Miesięcznik specjalny dla spraw zawodowych i gospodarczych krawiectwa męskiego i damskiego, kuśnierstwa, fabrykacji i handlu materjałów 
i przyborów krawieckich oraz branży fntrzanej. Organ Związku Cechow Krawieckich na Rzeczpospolitą Polską. 


m; e: . 1, Aleje Marcizkowskiego nr. 13 a 11 
Redakcja i Administracja: „P A R“ POZNAŃ ehon ais zai WARSZAWA oen aisen 


ODDZIAI Y: BYDGOSZCZ KATOWICE KRAKÓW LWÓW POZNAŃ TORUŃ 
Ž —  Dworoowa 72 Tel. 721 Poprzeczna8 Tel. 1780 Rynek Gł. Tel. 366 Akademicka 14 Tel. 4544 27 Grudnia 18 Tel. 2231 Szeroka 46 Tel. 711 
Nr. 3 15 marca 1929 Rok V 


Krótka historja powstania 
„Przeglądu Krawieckiego* 


W slyczniu bieżącego roku upłynęło I lata, gdy 
na zebraniu Zarządu Związku (echów Krawieckich 
rzuciłem myśl wydawania pisma zawodowego, które 
miało służyć kolegom do czerpania wiedzy zawodo- 
wej i informowania ich o sprawach cechowych. Wnio- 
sek mój został poparty przez ówczesnego prezesa 
p. Jama Miklaszewskiego i pp. Kapczyńskiego, Lud- 
wiczakia i innych. Czułem się nad wyraz szczęśliwy, 
że dążenia moje wchodzą na realną drogę, a sprawa 
pisma naszego stala się prawie, że faklem dokona- 
nym. Na drugiem zebraniu Zarządu omawiano spra- 
wę nazwy owego pisma, jak również dostarczania 
do niego materjału zawodowego. Po długich deba- 
tach wysunął p. Ludwiczak myśl, żeby pisma na- 
zwać „Przeglądem Krawieckim*. Wszyscy 
obecni potwierdzili gromko „Przegląd Krawiecki”, 
i pod tą nazwą pismo nasze zaczęło wychodzić. 
Chodzi leraz o współpracę. Zgłosi:o się ośmiu ko- 
legów, którzy chcieli zasilać pismo artykułami za- 
wodowemi, lecz niestely słomiany ogień zgasł i po- 
zoslałem tylko sam, zaś linanse Związku Cechu były 
w stanie nader krytycznym, starczylo nam zaledwie 
na zrobieni: nasłówka „Przegląd Krawiecki“. Posia- 
dając dozę silnej woli, wytrwałem i napisałem sam 
pierwsze artykuły zawodowe, nie szczęłząc zolów- 
ki na klisze do rysunków, i lak wyszedł pierwszy 
numer dnia 1. marca 1925 roku. Wydawcą tegoż 
pisma był przez jeden rok p. Kazimierz Krajna. 
Po roku sprawa wydawania pisma stała. się krylycz- 
ną, koledzy okazywali malo zrozumienia, nic abo- 
nowali, drudzy zaś nie płacili za abonamenl. Nie 
ustawałem i pobudzałem wydawcę oraz pocieszałem, 2 
jednakże dalej nie szło. Trzeba byio inaczej poradzić, 
by mie zaprzestać już raz rozpoczętej roboly. Pismo 
nasze oddano Polskiej Agencji Reklamy „P aw“. któ- / 
ra wiedząc, że nie będzie zarabiała przez. dłuższy 
czas, podjęła się jednak wydawania naszego pisma, 
doprowadzając. „Przegląd. Krawiecki” do potęgi. al- 
bowiem jesl on najsilniejszem zawodowem pismem 
w całej Polsce. To leż kiedy objęłem pa {11% rocz- 
mej przerwie redagowanie działu zawodowego, pro- 
kze Szunownych Kolegów o łaskawie poparcie, po- SZOSĘ > ; 
nieważ pismo lo musi się slać wyrazem uczuć j Modna sylwetka 


Najnowsze mody 


Hążeń wszystkich kolegów, klórzy pragną czerpać 
wiedzę zawodową i dążą do polepszenia bytu w 
naszem zawodzie, i abyśmy byli kiedyś wszyscy Zjed- 
noczeni w jedno ogniwo i w jedem łańcuch, i aby 
wszystkie cechy wstąpiły do naszego Związku Ce- 
chów, bo stamtąd wychodzi lężyzna naszego zawodu. 


Fr. Drabętowicz, starszy cechu, Poznań. 


Nestor krawiectwa polskiego 


Władysław Berkan święcił niedawno 70 letni ju- 
bileusz swych urodzin. 

Pisma codzienne opisały jego działalność społe- 
czną. a drukujący się w Przeglądzie Krawieckim“ 
jego życiorys własny daje nam żywy obraz pracy. 
Zdawaćby się mogło, że prawie niema do tych opi- 
sów mic do dodania, a jednak jest jeszcze bardzo 
wiele rzeczy, których o sobie zacny Jubilat nie pisal. 
choćby z wrodzonej mu skromności. 

Ci, którzy palrzyli z bliska na lego wielkiego rze- 
mieślnika — krawca, wiedzą, że nietylko był dobrym 
krawcem, akuratlnym i punklualuvm pod każdym 
względem, lecz bodaj największą zaletą jego było, 
że nie znał zazdrości zawodowej. Jest lo zaleta, 
której nam dziś tak bardzo nie doslaje.Nie znał leż 
manipulacyj konkurencyjnych, lak zdrożnych w ży- 
ciu rzemiosła. To leż był przykładem dła tych, któ- 
rzy chcieli się od niego uczyć. Rozpoczynając swój 
zawód, jako samodzielny rzemieślnik, nie ogląda! 
się za pomocą pieniężną, za łaską, ale walczył o 


wiosenno-latowej 


byt pracą i oszczędnością. Niejedną, że lak powiem 
legendę opowiadano o Jubiłacie i Jego dorobku. 
wszystko to były jednak tylko legendy. lFaklem zaś 
było, że dobre wykształcenie zawodowe, umiejęlność 
podziału pracy i uczciwa kalkulacja zjednały mu 
przyjaciół, tak u odbiorców jak i dostawców, oto 
cała lajemnica powodzenia. 


Dzięki zaś lemu, że zacny Jubilal nie Znał za- 
wiści zawodowej, wyszło z pod jego skrzydeł opie- 
kuńczych gromo krawców, którzy osiedłiwszy się w 
kraju, slanowili dorobek polskości w ogóle, a pol- 
skiego krawiectwa w szczególności. I tym, którzy 
szli jego przykładem również dobrze się powodzi, a 
rozpoczynali i oni lak, jak Jubilat, bez kapitałów, 
na których brak lak dzisiaj narzekamy. Są to zasługi 
Jubilata nigdy nie zapomniane, które świecić będą 
jak nić świellana, a Jubilatowi sprawiają radość i 
zadowolenie. 

Część Ci przezacny Jubilacie, i uznanie, że Fwo- 
ja slawa krawiecka podniosła nasz stan wysoko. A 
Bóg niech Ci udzieli jeszcze długie lata sił i zdrowia, 
abys nam nadal służył radą i pomocą moralną. 


Jeden z wielu wychowańców Jubilata. 


(Pragugliśmyv poświęcić więcej miejsca opisowi dzia- 
lalności p. Władyslawa Berkana, jak również pragneliśmy 
zamieścić na naszych lamach Jego podobiznę. 

Jubilat, w swej skromności, prosił nas 
zamiaru, umieszczenia [otogralji, zaś, część 
zredukować do minimum. 

Czyniąc zadość tej prośbie, 
niejszej skromnej notatki. 
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Najnowsze mody wiosenno-latowe 


Przegląd mód damskich 


Krój męski triumfuje nadał lak w modelach an- 
gielskich, jak i sportowych. Kostjumy kroju mę 
skiego powracają ku wielkiemu zadowoleniu pań, 
gdyż krój klasyczny jest nieskończenie piękny. lalwy 
do noszenia i zawsze dysiyngowany. 

Płaszcze są o lormach zaokrągłonych i linjach in- 
teresujących. lnsemble, zawsze wyróżniane. wyką- 
zują nowe formy i przywiązują wiele wagi do szcze- 
gółów. Pomiędzy charakteryslyecznymi. nowymi mo- 
delami, podkreślić należy różne nowe sposoby kroju 
na plecach i po bokach. kieszenie, szalowe kołnie- 
rze i patki, a lo wszystko w linjach dotąd nie spo- 
tykanych. Plecy wymagają wiele uwagi, a kołnierz 
jest bodaj najważniejszy, wydłużony w szał. podszyty 
materją o barwie kontraslującej się. 

Śród licznych modeli. od czyslo angielskiego, 
aż do najelegantszej kreacji popołudniowej, jest cały 
szereg odcieni, lecz fason raglanowy będzie najbar- 
dziej przypadał do guslu. 

Płaszcz sporlowy i aulomobilowy jest prosty w 
kroju, o ramionach raglanowych i ogromnych kie- 
szeniach. Na plecach daje się chętnie głęboką falde, 
częslo aż do połowy wysokości zakrytą listwą. Sze- 
roki pasek, umieszczony najczęściej na naturałnej 
wysokości talji, pokryly jest skórą. Dziurki i gu- 
ziki również są obciągnięte skórą. 

Bardzo wygodny i elegamcki jest wązki płaszcz, 
lekko wcięly, który począwszy od kolan się rozsze- 
rza, Bardzo powiewnie i praktycznie wyglądają pła- 


szcze szeroko się rozchylające, jakby do konnej jazdy. 
Nowością lego sezonu będą płaszcze noszone na pra- 
wą i lewą stronę, Cape stają się również modne. 

Dla płaszczy lak zwanych popołudniowych moda 
odrzucila stanowczo krój klasyczny, męski, a dla 
wygody zachowała krój angielski. Obok bardzo ła- 
dnych materjałów podwójnych, których lewa strona 
jesl w paski, albo w kratki, mamy komplety z jasnej, 
jednobarwnej duwetyny albo kasha, połączony z jum- 
perem z jersey deseniowym. 

Następną nowością. do której powracamy, lo pła- 
szcze o długości „lrzy czwarte”, z wyglądu jakby dłu- 
gie żakiely, a oprócz lego peleryny różnych długości. 

Elegancki płaszcz popołudniowy robi się z gar- 
bardyny. Krój jest dość skomplikowany, z wielu 
części się składający, z bokami kloszowymi, przód, 
jak doląd zarzucany, do przytrzymywania ręką. 

Jeżeli chodzi o suknie, lo forma princessy wraz 
z jej wszystkiemi odmianami, będzie nadal przedmio- 
lem zainteresowań w nadchodzącym sezonie wiosen- 
nym. 

Śród nowych modeli zauważyć musimy górę dość 
długą, ciętą, z jednego kawałka, z „godetvolantem”, 
raz wznoszącym się do góry w Lyle, to znowu lekko 
spadającym, przypominając tem samem krynoliny z 
roku 15880. 

W dalszym ciągu ulubionemi będą sylwetki prze- 
dzielone w pasie, a od bioder począwszy, przecho- 
dzące w głębokie i opadające plisy, albo w „godety“, 
przyczem łalbamy nakładane są jedne na drugie. 


Najnowsze mody wiosenno-latowe 


Również la ruchliwa. nieregularna w swoich 
konturach sylwetka, z zębami nierówno wycięlymi. 
Z „panneaux“, opadającymi w falach po bokach 
jest bardzo ladną i nie ulega wątpliwości, że ele- 
ganlki zechcą ją zalrzymać na sezon letni. 

Najbliższą „princessyć jest „robe-manteau* (su- 
knia plaszcz), Część przednia albo zarzucama na 
przodzie, albo leż pośrodku ozdobiona guziczkami, z 
kołnierzem, przechodzącym w szal. 

Lekkie wełenki, czarne lub granatowe, wyglą; 
dają skromnie i elegancko. Boki ubrane będą bowta- 
mi lub galonami, małe jasne wstawki, koronki kom- 
binacji lub bielizny dodają wiele szyku i świeżości 
wiosennej. 

Praktyczny i wygodny jumper pozostanie nadal 
zdecydowanym laworylem, różniąc się wiecznie zmie- 
miającymi się kolorami, materjałem i nieznacznymi 
detałami kołnierza, kieszeni. wycięcia i krojem gar- 
nituru. 

Z nowych materjalów jumprowych. wymienić na- 
leży rozliczne „jersey“ i „crepe. irieds“. Imitacje ha- 
ltu krzyżykowego, ażury. delikatne wzory kwialów, 
paski krzyżujące się o delikalnych pastelowych bar- 
wach, kwadraty. łuski obramowania z zygzaków, szcze 
gólniej młodzieńczo wyglądające. np. w odcieniach 
czerwonych, krais, różowych, szarych, cieńkie koronki 
z włóczki, szczególniej piękne plusze wełniane, prawie 
przejrzyste i o srebrzystym odcieniu. urozmaicają 
bardzo modę bluz jumprowych. 

Bardzo ciekawe są jeszcze ozdoby, już lo naszy- 
wane (aplikacje), już lo wszywane inkrustacje), po- 
jedyncze kwadraty, lub też z sobą zmieszane, kwia- 
ly, ptaki, slylizowane owoce i inne motywy fanta- 


styczne. Używa się ich do przybrania sukien albo z 
lego samego materjału. lecz w odmiennym kolorze, 
lub z aksamilu, i to również przy sukniach z lalban- 
kami lub stylowych. Kryrolinka i jumper. lo naj- 
Świeższe nowości sezonu. 

Sportowa bluzeczka. wykładana na spódnicę, o- 
becnie przywzymywaną jest guziczkami i pałkami 
do spódnicy. Jest to moda powracająca od czasu 
do czasu, ałe której wypróbowana młodocianość za- 
wsze znajduje wiele amalorek. Rękawy „są długie. 
kołnierz stojący, męska krawalka. kieszonki, male 
zakładeczki i ozdoby ze stemnu. są prawie że obo- 
wiązkowe przy lej koszulkowej bluzce sporlowej. 

Jersey, surowy jedwab. jedwabna wełanka,. crepe 
do prania, są materjałami najchętniej używanymi. 

Dia eleganckiego jumpra. jak również w celu jego 
odświeżemia, dostosowaną bywa suknia. Górna jej 
część jest bardzo prosta. Używa się w większości 
jasnych kolorów, z paskami w poprzek. w kral- 
ki, kwiaty. albo też jednokolorowe. często skomplelo- 
wame paskiem ze skóry i wykładanym kołnierzem i 
mankietami z innego materjału. 

Moda wieczorowa wyróżnia dwa kolory. czarny i 
biały. Czarny: salin, taila, koronki. gładkie i Hoczejne 
tiule, dalej materje białe, błyszczące sznurkami pereł, 
paillelami ziolymi i srebrnymi. Również spotykać się 
będzie odcienie pastelowe. w tonie delikalnym i tek- 
kim, rococo: blękilny. różowy, zielony, żółty i go- 
łąbkowy. Nowością będzie kolor błyszczący złolem, 
waniljowo-bronzowy, kor:binowany z żółlym. jako 
sławoświecki i len będzie utrzymywał się jako naj- 
modniejszy kolor sezonu, lak dla loalet dziennych, 
jak i wieczorowych. 


Modna marynarka jednorzędna 


Miara: 


Długość stanu 44 cm, objętość przez piersi 96 cm. 

Cała długość 75 cm, objętość w pasie 90o cm, objętość siedze- 
nia roo cm. R 

Wysokość pleców KW 2313 cm czyli 1: cm mniej od 
głębokości pachy 25 cm — 23!/: cm. 


OJ 


Przeprowadzam linję prostą K—D od KW =. 23'/ 
cm do B 44 cm, D cała długość. 

P oznacza środek KW z punktów K—P—W—D wy- 
stawiam linje prostopadłe. 

Przy punkcie B—D wchodzę 1'/» cm i przeprowadzam 
linję od K do dołu. 

P—F odmierzam szerokość pleców 19'/; cm. 

Od F przeprowadzam linję prostopadłą w górę i w dół 
przez f do T. 

Od F—R; — '/:» od polowej objętości piersiowej plus 


1» cm = 3,9 i wystawiam I cm naprzód. 

T—f = 4 cm. 

K—A lfa od połowy objętości piersiowej plus 1 cm 
PNZ CR! 

A—C = 2 cm teraz złączam C—R;, i wykończam górną 


część, odmierzam szerokość pleców w pasie — 15 cm i do- 
łem od punktu 1'/s—20 = 16 cm i wykończam resztę jak 
wzór, 


Połowa szerokości pleców P—F jest */; od całej objętości pier- 


siowej == 19'/» cm. 


; „Głębokość pachy Cz—b 25 cm oblicza się: połowa obję- 
tości piersiowej 48 cm i naturalna długość stanu 44 — 92:4 = 
ZIE —4252 


T—L = 'A od połowy objętości piersiowej = 12 plus 
Teme T emn: 

L—b = t/a od połowy objętości piersiowej — 8 cm. 

WN = 48 plus 6 = 54 cm. 

b—Cz — 25 cm. - 

Cz—T = '/j od K—W = 7,8. 

I—h = r cm. 

IL = 12 cm. 

Od L przeprowadzam w górę i w dół prostopadłą linję 
przez punkty B b—S. 

Bb—N = "A połowy objętości piersiowej = 
1!fą 22 231» cm. 

Teraz odmierzam szerokość pleców od punktu 1'/s—t; 
= ış cm, przykładam 1$ cm na punkt N i mierzę w kie-, 
runku punktu t połowę objętości w pasie = 44 plus 7 = | 
$1 cm. 

Złączam teraz punkty ŁW—N. 

Od N przeprowadzam w dół linję prostopadłą. 

Bb—S = 16 cm od S przeprowadzam linję do Sı. 


22 plus 


Odmierzam szerokość pleców na linji siedzenia i prze- 
noszę na punkt S i mierzę t/s objętości całego siedzenia = 
331/» cm i tu osięgam punkt ss. 

Teraz złączam punkty T—t—ss—ro i zakreślam linję 
boczną przodu. 

0—4 = 4 cm. 

Następnie wykańczam ramię mierzę od C—R: i prze; 
noszę na punkt Cz—R: minus 1 cm. 

Rysuję wokoło pachę i wykańczam resztę, jak wzór. 


B S A 


Rękaw. 


Przeprowadzam linję prostą A—D. 

. A—B = 1% całej objętości piersiowej = 24 cm. 

B—b = 1/5 od 24 = 2,4 cm. 

Przykładam szerokość pleców 191/2 cm na punkt b i mie- 
rzę do T długość rękawa do łokcia = 52 cm cała długość 
80 cm do punktu h. 

Od F i h przeprowadzam linje prostopadłe. 

A—CF=H rod 48/5 żem: 

AR =; odi48 -=R6GRGM= 

S — środek A—B. 

Przy punkcie E wchodzę 2 cm. 

D — 3 = 3 cm. 

Od 3—G = 16 cm. 

Teraz złączam punkty C—R—S—b i wykończam resztę 
jak wzór. Fr. Drabętowicz. 
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Roczne walne zebranie Cechu w Poznaniu 


Roczne walne zebranie Cechu Krawieckiego w Poznaniu od- 
było się w dniu 29. I. 1929 r. w lokalu „Koła Senjorów“, Aleje 
Marcinkowskego 26. 


Po zagajeniu i odczytaniu porządku obrad, który przyjęto, od- 
zytano protokół przez kol. Latanowicza, który podpisano przez 
cały zarząd w myśl nowej ustawy. 


Nastąpiło sprawozdanie skarbnika K. Kapczyńskiego i sekre- 
tarza Latanowicza. 


W dyskusji zabiera głos kol. Kostka, który domaga się pe- 
wnych wyjaśnień w sprawozdaniu kasowem. Kol. Bartkiewicz po- 
piera zdanie przedmówcy i prosi, by przyszły zarząd jednakowoż 
wyszczególnił wydatki. 


Z rewizji kasy dali sprawozdanie kol. Bartkiewicz i Dworczak 
stwierdzili, że kasa znajduje się w porządku. 


Kol. Botta zdał sprawozdanie ze spraw kościelnych ałe zapom- 
niał o dokumentach historycznych, co też podniósł kol. Bartkie- 
wicz. Sprawozdanie chorążego kol. T. Spachacza wyszczególnia 
dość szeroko, gdzie chorągiew brała udział. 


Następnie uchwalono jednogłośnie budżet na rok 1929, zamy- 
kający się sumą zł 2371,—. 

Przybyłego na salę redaktora p. K. Krajnę i prezesa Związku 
p. A. Trawińskiego powitał starszy Cechu. Głos zabiera kol. Bart- 
kiewicz i stwierdza, że zarząd sprostał w zupełności zadaniu, nało- 
żonemu przez walne zebranie Cechu, poczem zebranie udzieliło 
pokwitowania zarządowi. Przystąpiono do wyboru zarządu. — 
Na przewodniczącego zebrania proponowano kol. Dzierżewicza i 
Trawińskiego , wybrano zaś kol. Drzierżewicza, który wybór 
przyjął. 

Na cechmistrza zaproponowano koł. Drabętowicza i kol. No- 
wakowskiego. Kol. Nowakowski w międzyczasie zrzekł się kandy- 
datury i w miejsce jego proponowano kol. Latanowicza. Przystą- 
piono do wyboru karteczkami i uzyskali głosów kol. Drabętowicz 
46, kol. Łaranowicz 7, Nowakowski 6, białych 2. Temsamem wy- 
brano kol. Drabętowicza na starszego Cechu, który wybór przyj- 
muje i dziękuje za zaufanie. Nastąpił wybór dalszych członków 
zarządu i tak otrzymali głosów Latanowicz 59, Nowakowski 53, 
Kapczyński 54, Botta 54, Drzierżewicz 43, Mazurczak 51, Soliński 
16, Mucha 27, którzy wybór przyjęli. 

Nastąpił wybór komisji rewizyjnej, do której weszli kol. Szum- 
narski, Strużyna i Bartkiewicz. Jako chorążego wybrano kol. 
Szumnarskiego, jako sztabowych: Mazurzaka i Gmolińskiego. W 
komunikatach zarząd poruszył sprawę Powszechnej Wystawy Kra- 
jowej, dalej prosił członków o wolne kwatery podczas PWK i po- 
pieranie „Przeglądu Krawieckiego”. 

Kol. Trawiński odczytał kwestjonarjusz podatkowy i okólni 
do tegoż, dalej prosił, by członkowie zgłaszali się po kartę reje- 
stracyjną do magistratu. W wolnych głosach kol. Kostka prosi, 
żeby wnieść przez Cech do zarządu Szkoły Dokształcającej, żeby 
uczni przyjmowano dó szkoły zaraz po zgłoszeniu. 


Kol. Bartkiewicz referuje krótko w sprawie Związku Cechów 
Krawieckich, żeby Związek dopilnował sprawy wyborów do Izby 
Rzemieślniczej, żeby Związek szedł po linji apolitycznej, wysuwa- 
jąc tylko jedną listę. Dalej wstawił wniosek, by na walnych zja- 
zdach przewodniczył człowiek obcy. 


Na tem posiedzenie dobiegło końca, na którem było obecnych 
61 członków i przewodniczący dziękując wszystkim za przybycie, 
zamyka posiedzenie. 


Z walnego zebrania Tow. Cechu Czeladzi 
Krawieckiej w Poznaniu 


Zebranie zagaił st. czeladnik Majchrzak hasłem „Cześć Rze- 
miosłu" i poprosił cechmistrza p. Drabętowicza do prowadzenia 
dalszego toku obrad. Po odczytaniu protokółu i sprawozdań, se- 
kretarza, skarbnika, bibljotekarza, st. czeladnika i zastępcy z ca- 
łorocznej działalności, udzielono pokwitowania zarządowi. Przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu, w skład którego weszli na- 
stępujący członkowie: Majchrzak Fr., st. czeladnik; Jański Klemens, 
zastępca; Stachowiak Leon, sekretarz; Antczak Walenty, skarbnik; 
Będziecha Ludwik, bibljotekarz; Tomowiak, Jagła, ławnicy; Woj- 
ciechowski, chorąży; Machiński, Prałat, Kęse, poczet sztandarowy; 
rewizorzy kasy: Lange, Prałat; delegat do Związku: Sikorski; dele- 
gaci do Wydz. pom. kraw. damskiego: Tchim, E. Lewandowicz J. 

Podaje się członkom do wiadomości, iż zebrania odbywają się 
w poniedziałki po 15-tym o godz. 20 w lokalu posiedzeń przy pl. 
Bernardyńskim 2. L. Stachowiak, sekretarz. 
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Modne palto dwurzędne 


Miara: 
gl zz WE „R à ; ; s 
Długość stanu 44 cm, cała długość 110, objętość przez piersi 96 cm w pasie 88 cm w siedzeniu 100 cm 
doliczam 2 cm doliczam 4 cm doliczam 4 cm doliczam 4 cm 
46 cm 100 cm 92 cm 104 cm 


o Pożyczk. Kasie Rzemieślniczej 


w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 26/27 


Tam składajcie swoje grosze u: 


(Pamiętajcie 


Przeprowadzam linję prostą KD od KW 24 cm 
do B 46 cm. 

D = cała długość 110 cm. 

P oznacza środek K—W. t 


Z punktów K, P, W. B, D wystawiam linje prostopadłe. 

Przy punkcie B i D wchodzą 1'/» m i przeprowadzam 
linję od K do dołu. 

P—F odmierzam szerokość pleców żem: 

Od F przeprowadzam linję prostopadłą w górę i w dół 
przez f do T. 

Od F—R: = 4'/» cm. 

T—F = 3*/ cm. 


K—A = t/s od połowy objętości piersiowej = 6' i 
a =) 7th cm. 
A—C = 2 cm teraz złączam C—R: i wykończam gór- 


ną część, odmierzam szerokość pleców w pasie 17 cm. 
Dołem odmierzam 18 cm i wykończam resztę jak wzór. 


F—L = M objętości piersiowej to jest od go cm = 
rel zmian /2 = 14 Cm. 
L—b = '/5 od połowy objętości piersiowej = 8'/, cm. 


W—M = şo cm plus 6 = 56 cm. 

b—Cz = 25'/» cm. 

CZ=W= FH: od KW =4%€m. 

I—h r cm. 

I—Ł t/a od połowy objętości piersiowej. Od L prze- 
prowadzam w górę i w, dół prostopadłą linję przez punkty 
B b—S. 

Bb—N jest t/a objętości piersiowej plus 2 cm. 

Teraz łączę punkty Ł=M—N. Od N przeprowadzam 
w dół linję prostopadłą. 

Bb—S = 16 cm. 


= KZK ZIZI ZZZIĘEZZ IZA a 


Przedzalnia i Fabryka Nici GÓGGINGEN 


Od S przeprowadzam linję do Sı: 


Teraz mierzę szerokość pleców na linji siedzenia 1 prze- 


„noszę na punkt S i mierzę '/a od objętości siedzenia = 35 cm. 


i tu osięgam punkt ss. 

Od T przeprowadzam prostą linję do dołu przez ss. 

0—4 = 4 cm. 

Teraz wykończam ramię mierzę od CR; i przenoszę 
na punkt Cz—R» minus r cm., rysuję wkoło pachę i wy- 
kończam resztę jak wzór. 

Fr. Drabętowicz. 


Wzór ` 


podany przez Okr. I jak należy samodzielnemu krawcowi kalku- 
lować za wykonanie ubiorów z powierzonego mu materjału bez 
żadnych dodatków i za gładkie sztuki: 


marynarka spodnie kamizelka paltót 
ERETT „gary A NO dz 9,— 7: — 34,50 
ZMPRZYKTÓJ 9. dE? = 20"/o 5,40 1,80 1,40 6,32 
32,40 10,80 8,40 37,92 
3. Nici i jedwab .... 1o”fv 3,24 1,08 —,84 3,80 
7 DOPTAN RUE. a 15°/a 4,88 1,62 1,26 5,70 
40,52 13,50 10,50 4742 

5. Utrzymanie warsztatu -Ž 
czas przym. i podatki 25°/o 10,13 3,38 2,63 11,85 
50,65 16,88 13,13 59,27 
GWZanóbekS. TA T. LA 15?/o 7,60 2,62 1,67 8,83 
58,25 19,50 14,80 68,10 


Wszelkie nadzwyczajne prace dolicza się osobno wedle zaję- 
tego czasu. 
W. Nowakowski, prezes. Bąkowski, skarbnik. Macioszyk, sekretarz. 
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Göggingen/ Bawarja 


Pierwsze i Najwieksze Przedsiebiorstwo tego rodzaju. 
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Kostjum wiosenny modnie skrojony 


(skala 


Moda wiosenna przyniosła nam niespodziankę w 
postaci kloszy. Tak spódniczki, jak i płaszcze bę- 
dą u dołu szersze, niż w zeszłym sezonie. 

Kostjum podanego fasonu przedstawiony jest po- 
niżej. 


Kreślę linję BA i AC. 

A—E 14 objęłości biuslu 
glębokość pachy. | 

Od punktu F odmierzam 2 cm w górę i zna- 
czę punkt G. 


27 cm, oznacza 


G—D = długość pleców = 38 em. 
G—C — cala długość żakielu. 
A—B = I połowa objętości biustu. 


Dziełę linję A—B na połowę i znaczę punkt H. 
Dzielę linję B—H na polowę i znaczę punkt J. 
Dzielę linję JH na połowę i znaczę punki I. 
F—K = szerokość pleców. 


W: 5 


Miara: Długość pleców = 38 cm, długość żakietu = w 


cm, szerokość pleców = 36 cm, objętość biustu 


96 em, objętość w pasie 
104 cm. 


48 em, objętość bioder 


Od punktu K odmierzam 2 em w dół i otrzymuję 


punkt K,, który łącze z punktem T, = naramka 
w plecach. 

H=H, = £ cm. 

JH, — naramka w przodzie. 

Wyżłabiam szyję w plecach F,—C i J--0 w 
przodzie. 


Zaokrąglam pachę II, —K;. 

0—R = 212 cm. 

Od punktu R ciągnę linję przez punki N do 
punktu Q;. 

Od linji RC, dodaję 5 cm na zakład, 


Objętość bioder M—M, odmierzam 15 em niżej 
pasa (linja kreskowana) = 52 cm. 

Pod pachą w punkcie L robię zaszewkę na 2 
cm szeroką. 

Szewki zaokrąglone w przodzie i plecach wy- 
kończyć podług wzoru. 


Rekaw. 

Rysuję linje AB i AC pod kąl m proslym. 

A—B = 1% objętości biuslu = 16 cm :=l$ cm. 

A—D = t1; objętości biustu == 12 cm. 

Dzielę DC na połowę = 22 cm i otrzymuję 
punkt E. 

B—F = 4 cm. 

F—G = 5 cm 

F—H = 6 cm. 

P—S_— 6 cm. 

H—O = 2 cm 

C—L = 12 cm 

C—K = 18 cm 

R—K = 5 cm 


Administracja „Przeglądu Krawieckiego” | 


poleca Szan. Czytelnikom kompiet tego czaso- 
pisma od nr. I — 12 (Rocznik IV) z roku 1928 
w cenie zł. 10.— Po nadesłaniu tej kwoty na 
nasze konto w PKO. ur. 201195 Administracja 
wyśle odwrotną pocztą wszystkie egzemplarze. 


10 = 


E—N = 3 em. 

Ciągnę linje owalne: D—R—B—0, D-N—C D 
—C. CZP—L. O -J-K. 

Wykończam u dołu = C—L—K. 

Spódnica. 

Spodnica jest ułożona w przodzie, po obu slro- 
nach we dwie tałdy. Tylna część jesl u dołu s ro- 
jona w mały klosz. 
Miara: Długość spćduicy = 

78 cem, objętość w 


60 em, objętość w 
biodrach = 104 cm. 
Przód spodniczki. 
Dla łatwiejszego zrozumienia oznaczam wielkości 
liczbami w em. 
A—C = długość spodnicy = 60 cm. 


pasie 


A—E = 10 cm. 

CZ = 12 em. = 14 przodku. 

E—K = 12 cm. 

NM=F = 10 cm. 

Fałda u góry jest głębszu. Należy ją ulożyć 


prosto, podług nitki malerjału. 
Ń = MEM 
I—L = 9 cm. 
Y=B i LZ = połowa iałdyv. 
A—D=18 cm. W tej wysokości wymi rz: 
objętość przez biodra. 
Tylna część spodnicy. 
Kreślę linje M=P i PO. 
M=P = 31 cm. 
M—09 = 60 em = 
0—R = 50 cm. 


długość spodnicy. 


Szerokość spódniczki z faj am 
M—F = 18 cm. 
T—T, (od objętości bioder odmierza się szero- 
kość przodu i jednej fałdy = 36 em dla tylnej części. 
Si R—Y = połowy Fałd. 
Dalszy ciąg wykonać podług rysunku. 
M. Zygalski. 
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Stale wielki wybór w materjałach pierwszorzędnych 
PP. Krawcom wysyłam kolekcję! PP. Krawcom wysyłam kolekcję! 


Karol Broda, Biłgoraj. 


Ogólne towaroznawstwo — wyrób surowca — ocena 
i jego badanie 


Historyczne. W czasach pierwotnych należało 
krawiectwo bezsprzecznie do zawodów, które w bar- 
dzo już dawnych czasach ludzie pierwolni wyko- 
nywali, dochodząc nawel do pewnej wprawy i bie- 
głości. Byli coprawda daleko od dzisiejszych zdoby- 
czy na lem polu. Odkryte z czasów owych grobowce 
i mieszkania ludzi, żyjących Lvsiące lat przed nami, 
zawierały wiele misternych, lecz i bez liku niezgrab- 
nych narzędzi, sporządzanych z kości i kamieni, zdra- 
dzające dokładnie swą przyda!ność jako narzędzia 
do kroju i szycia służące. Są to przeważnie trymki, 
sporządzane z kości, oraz narzędzia do krajania słu- 
żące. Wykonane byty z kamieni a szlifowane i o- 
strzone prz.z odłupanie. Nad:o znaleziono ogromne 
ilości dzbanów glinianych oraz wszelk. rodz. broń. 


Zmienny klimat zmuszał człowieka dawniej, tak 
jak dziś, do ochrony ciała swego. przed wilgocią j 
zimnem, jakoteź przeciw nadmiernemu ciepłu i u- 
pałowi słońca. W późniejszych czasach powslała 
żądza ozdabiania się i odznaczania przez odzież, gu- 
stownie wykonaną. Pierwotny człowiek znalazł od- 
powledni do tegoż celu materjal, składający się Z ro- 
ślin jak listków lub trawy, później zaś korzystał z 
futer i skór przez niego upolowanej dziczyzny lub 
zwierząt domowych. W wiekach późniejszych nau- 
czono się plecenia lub łączenia w inny sposób da- 
rów natury, które ludności ówczesnej w przeróbce 
odpowiedniej slużyły do ochrony i ogrzania ciała, 
Czasokres. kiedy wynaleziono tkaninę. trudno okre- 
ślić. Może lo lemu lal około 6000 Przez obcowanie 
z sobą zdobyła ludzkość rozlokowane na bardzo roz- 
ległych krainach zwolna pewne zdobycze wiedzy w 
kierunku udoskonalenia odzieży. Pewna technika j 
hiegłość wykęnania musiała się dość wcześnie rozwi- 
nać, gdyż znalezione resziki tkanin, z przed przeszła 
4000 lat na lo dobitnie wskazują. Krawiectwo 
może liczyć jako czas narodzin swych okres, w któ- 
rym ludzkość poczęła snajać dary nalury jak: skó- 
ry. fulra. pióra. sierść itp., przedmioty. 

Pierwotne krawieclwo było bardzo prymitywne. 
Krój był prosty i zwykły. Dopiero z biegiem roz- 
woju kultury, rozwinęło się i krawiectwo. 

Koniecznyść wykształcenia. Klo w krawieclwie, 
jako w zawodzie, prowadzonym w charakterze zarob- 
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Materjały granatowe i czarne 
PODSZEWKI znane dobre gatunki 


e | Polecamy w wielkim wyborze i tanich cenach 


Jarczewski i Bartlewicz, Poznań 
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zadowolenie. musi zdobyć do tegoż potrzern.. wpra- 
wę ręki i biegłość w wykonaniu. la krawca, który 
pragnie dojść do czegoś więcej. polrzeba, by kształ- 
cil się przez całe życie swe. "Techniczne wykształ- 
cenie samo nie wystarczy jednak do doskonałości 
w zawodzie. Zrczumiaijy lo doskonale pewne zwią- 
zki rzemieś.nicze, iniasia i państwa, zakładając szko- 
ly dokształcające i zawodowe. W nich bowiem przy- 
szłe pokolenie uczy się wielu rzeczy teoretycznie, 
których życie praktyczne nie zawsze dać im może. 
Klo zaś ze zdobyczy wiedzy i techniki korzystać nie 
chce, pozesłaje zawsze tylko prostym robotnikiem 
i nigdy samodzielnego stanowiska nie osięgnie, a je- 
śli nim mimo lego zoslaje, życie całe przeżyje jako 
parlacz w biedzie i nędzy. Znamy coprawda wiele 
wyjątków, że zwykli robolnicy doszli w życiu swem da 
znacznej powagi i dorobili się, wielkich majątków. 
Racja w lem, lecz dorobek ich pochodził z nie- 
zanordowanego dążenia pójścia wciąź naprzód, w 
nich był zapał przeogromny i gorliwość w dalszem 
kształceniu się. Przez to zdobyli wielkie doświad- 
czenia, a przy dużym zmyśle kupieckim mogli doro- 
bić się wielkich foriun. Kto wątpi, niechże prze- 
ezyla życiorysy wielu przemysłowców. ba, wielkich 
potentatów przemysłu wszechświata. Usiłowania ich 
doszły również do szczylu przez ogrom wytrwałości 

Technika i doświadczenie, nabywane przez sze- 
regi lat, wytworzyły w wielu zawodach szeregi do- 
skonałych rzemieślników i artystów. Wielu z nich 
zawdzięcza doświadczenie i zdolnościom zdobytem 
w szkołach zawodowych. 

To też Pańsiwo Polskie, pragnące wy- 
twórczość polską podnieść, winne nietyłko tworzyć 
wyższe uczelnie, lecz również i akademie i szkoły 
zawodowe dla warstw zawodowych. Zawód krawiec 
ki nie może się dotąd poszczycić posiadaniem szko- 
ly wyższej krawieckiej dla siebie. 

MATERJAŁY i TOWAROZNAWSTWO. 

Surowce. Prawie żaden rzemieślnik nie potrze- 
buje lak różnolitych malerjałów do wykończenia 
wyrobów swych, jak krawiec. Wszystkie bogactwa 
przyrody stoją bowiem do dyspozycji krawca i tak: 
zwierzęta, rośliny, melale i kamienie. Wszystko to 
wydaje malerjały, z klórych krawiec prace swe wy- 
Te: Stąd leż rzemieślnik pragnący być praw- 
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dziwym mistrzem w zawodzie swym, powinien mieć 
i nieco pojęcia o surowcach; nielylko o właściwo- 
ściach i wygłądzie ich. lecz również z czego one po- 
wslały i co warle są. 

Wiedzę zdobywa się z doświadczeń praktycz- 
nych. Dużo wiedzy towaroznawstwa zdobywa kra- 
wiec przy pracy, uczy się bowiem rozróżniać dobroć 
surowca i oceniać wartość jego. Wiedzę zdobywa 
z ciągłych przez siebie robionych doświadczeń. Roz- 
miar doświadczeń zależny jest w wielkiej mierze od 
wrodzonej inteligencji. oraz od okoliczności, w jakich 
uczeń naukę swą odbywa, oraz czasy przebyle, do 
chwili usamodzielnienia się. Szezęśliwy len. klóry do- 
slal się w ręce mistrza, który obok dobrego wy- 
kszlałcenia zawodowego posiada nieco wiedzy z dzie- 
dzimy wiedzy ogólnej i posiada dużo doświadczeń 
życiowych. 5 

Dokładne i gruntowne poznanie wszystkich ma- 
terjałów i dodatków do prow adzenia zawodu potrzeb- 
th. są w pewnej mierze, równieź i koniecznym 
czynnikiem do dobrego powodzenia w zawodzie. 

W celu grunlownego poznania surowca i dọ- 
dalków podajemy poniżej ich pochodzenie. wyrób. 
właściwości i szczególne oznaki ich oraz zachodzące 
dość często przy cenach różnice. 

Rodzaje surowców. Najgłówniejsze surowce do 
prowadzenia krawieclwa są: wełna i bawełna, dalej 
jedwab, len, włosy oraz inne włókna. Co się tyczy 
pochodzenia surowców. lo wełna. jedwab. włosy zdo- 
bywamy na zwierzęlach. Bawełnę i resztę włókni- 
stych imaterjałów doslarczają nam przeważnie roś- 


Przemysł tkacki 


$ 

Z powszechnie rozwiniętego przemyslu, domowego dawnej 
Polski, wyróżnił się przemysł tekstylny, który od najdaw- 
niejszych czasów hyt źródłem naszego bogactwa narodowego. 
Mnóstwo miejscowości jak: Krosno, Tkaczów, Krościenko. 
Konopnica itd. od niego otrzymało swe nazwy. 

Nicudolny pierwotnie przemysł tkacki rozwijał się w 
miarę ulepszeń poczynionych tak w warsztacie, jak i w 
przyrządzaniu przędzy. Po osiągnięciu wysokiej doskona- 
lości technicznej. następuje usilna praca w kierunku pro- 
dukcji, przy której dcehodzi do znaczenia sam tkacz, o oćzem 
świadczy bardzo wielka ilość cechów tkackich rozsianyelń 
po miastach, miastcezkach a nawet i wsiach calej Polski. 


Najstarszym cechem tkackim na ziemiach Polski byl 
cech w Lutomirsku, założony w roku 1274 byf to cech 
sukienniczy. W Krakowie Cech Tkacki pojawia się dopiero 
w roku, 1400. 

Polski przemysl tekstylny do wieku IX nie stał na 


zbyt wysokim poziomie, gdyż wyrabiano tylko płótna pra 


ste, samodzialowe. Dopiero po roku 11%0 spotykamy się 
z lepiej prowadzonemi warsztatami. W wieku XV na Pod- 
karpaciu, które bylo ogniskiem przemyslu tkackiego, wy-' 


rabiano slynne płótna żaglowe. Plótna te spławiano Wi 
slą do Gdańska na wywóz zagraniczny, gdzie na więlkich 
cuwopejskich rynkach, pod nazwą „Polako“ lub „Polaken- 
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liny. W nowszych czasach wynaleziono sposób wv- 
robu szlucznego jedwabiu i sztucznych wlosów. 
O ile chodzi o pochodzenie surowców ze zwie- 
rząl, lo olrzymuje się: 
Wełne z owiec. 
dych wielbłądów.. 
jedwab czysty 


różnego galunku kóz i mlo- 


doslarezają nam gąsienice mor- 


WOW: 
włosy, wielblądy. kozy, komie i inne zwierzęta. 
Rośliny doslarczają nam naslępujące surowce: 


bawelna jesl lo rodzaj roślin z rodziny ślazowa- 
tych, obejmuje gatunki zielne i drzewiaste, 

len, pochodzi ze znanej, biękilnie kwitnącej ro- 
śliny. 

konopie. z których włókien, znajdujących się w 
warstwie lukowej, otrzymuje się przędzę. przerabianą 
na grubsze płótno, 

jula jest lo rodzaj rośliny spokrewnionej z lipo- 
walemi. uprawa ta sama, ca przy lnie i konopiach. 
rośnie w Indjach, Chinach, Algierze i północnej A- 
meryce, 

chińska (rawa jest 
pokrzyw, rosnących w 
Wschodnich, 

jedwab sztuczny. 
salelrowy 


lo włókno 
Chinach, 


rośliny 
Indjach 


pewnej 
Japonii. 


który wyrabia sięzkolodjum 
kwas z obrabianą bawelną), 

szłuczne włosy. jeżeli chodzi o podrobienie wło- 
sów końskich, sporządza je się w podobny sposób jak 
jedwab szluczny, przy pomocy silnego przędziwa z 
bawełny. 


w dawnej Polsce 


leinwand* byly bardzo wysoko cenione i przez kupców roz- 
chwytywane. Płótna cienkie musiały być w Polsce mniej 
dobre, niż zagranicą, gdyż sprowadzano je z Francji i Ho- 
landji. 

Wzorową organizację cechów tkackich zaprowadzili w 
' Polsce osadnicy niemieccy. Organizacje tę przyjęto wraz z 
prawem magdeburskiem we wszystkich miasteczkach i mia- 
stach, gdzie tylko sięgały wpływy tych osadników. Nowo 
przyjęta organizacja cechów: tekstylnych, nie różniła się ni- 
czem od organizacyj innych cechów. 

Nadzór nad jakością towaru sprawowała specjałna: ko- 
misja starszych, która też. regulowała wszelkie nieporozu- 
mienia w łonie cechu, powstałe. Komisja ta miała pod swoją 
opieką skrzynkę 'cechową, w której zlożone były pieniądze 
i pieczęcie cechowe, przywileje królewskie nadane cechowi. 
oraz ważne dla calego cechu papiery. kontrakty handlowe, do- 
wady kupna lub sprzedaży warsztatów itp. 

Dzięki niezwykłemu wprost powodzeniu. jakia osiągnę- 
lv wyroby polskich tkaczy na rynkach miejscowych i za- 
granicznych, stopa życiowa tychże podniosła się znacznie. 
Na hucznie -odprawianych weselach, jarmarkach i abal 
wach wszelkiego rodzaju. trunki gorące graly rolę pierw- 
szą, fembardziej, że wszystkie prawie kary cechowe okupy- 
wano piwem, wódką lub woskiem. 
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POZNAŃ 
Materjaty i podszewki w najwyższych gatunkach 


Dla P. T. Krawców specjalnie dogodńne warunki, również wydajemy kolekcje 
Ceny najniższe 


Tkalnia w Środzie Sp.ZO.O. 


Środa 


Wielkopolska 


specjalnie wyrabia i poleca w różnych p. 2 


wełnianą WYŻło>Sizarnx e 


z okręconego włosia końskiego i sierści wielbłądziej, nieustępującą w dobroci najlepszym wyrobom zagranicznym, 


Uczeń przyjęty do terminu, 
nek wykupywał się gorzałką. 
ceehowa wynpijala. 

W związku z wystawnem życiem naszych tkaczów. w 
mieście Andrychowie, które było ośrodkiem tkackiego prze- 
mysłu, wydano rozporządzenie opiewające że: „w dni tar- 
gowe żadna skarga w jurysdykcji nie będzie przyjęta, gdyż 
popiwszy sie najwięcej idą i najnieznośniej uprzykrzają się. 

Jak już wyżej wspomnieliśmy, ośrodkiem przemysły 
tkackiego w Pólsce hvla mało urodzajna część kraju. zwa- 
na Podkarpaciem. Tam to w malych i niepozornych miec- 


lub do cechu, przyjęty czło- 
którą następnie starszyzna 


ścinach zaczął się rozwijać, ten, na mrówczej pracy rak 
ludzkich oparty przemysl płócienniczy. 

Już w XVI i na początku XVIL wieku. miasto Andry- 
chów zasłynęło z wyrobów drelichów zwanych w handlu, 


andrychowskiemi. Drelichy andrychowskie wywożone z Pol- 
ski do Węgier, Czech, Rosji a nawet do Włoch. Z magjstrac- 
kich ksiąg miasta Andrychowa dowiadujemy się, że w roku 
1792, a więc po 116 latach rozwoju, pracy, miasto to liczyło 
280 tkaczy, którzy wyroby swe sprzedawali do Rosji, Mul- 
tan, Turcji, Prus i Holandji w takich ilościach, że zaledwie 
jedna szósta icl produkcji zostawała w kraju, pokrywając 
zupełnie zapotrzebowanie miejscowych „kundruanów*. O za- 
możności andrychowskich tkaczy świadczy fakt, że ta nie- 
wielka w kraju pozostająca część wyrobów przynosila. 371.000 
zlotych rocznego dochodu. 

Prócz miasta Andrychowa, które 
mysłu, tekstylnego, tkactwem trudnili 
okolicznych wsi i miasteczek jak: 
wałdu, Sulkowiec, Targanice, 


było ogniskiem prze- 
się też mieszkańcy 
Wieprza, Wadowic, ln- 
Zatoru, Żywca, Kęt ż Oświę- 


krawiecką 


cimia. Po roku A849 z niewiadomych przyczyn vkazal się 
brak "przędzy lnianej. Wobec czego zaczęto 'powszcchnie 
nżywany len zastępować zagraniczną bawełną. Zmiana ta 
byla bardzo korzystną tak dla tkaczy jak i dla kupców któ- 
rzy tę bawelne sprowadzali do Polski. 

Początkowo wyroby z bawelny były zupelnie dobre i «w 
wielu wypadkach zastepowaly nawet z dość dużem powo- 
dzeniem wyroby lniane. Później jednak rzucili się do płó- 
ciennietwa żydzi, co w znacznej mierze obniżyło poziom wy- 
robów, gdyż zaczęto sprowadzać ' bawełnę coraz lichszą i 
tańsza. Tkaczy wynagradzano bardzo licho, wskutek czego 
zaczeli oni pracować coraz niedbalej i wyrabiać coraz lichsze 
płótna. Wkrótce doszło do tego, że pierwotnie bardzo ce- 
nione i poszukiwane na krajowych i zagranieznych rynkach 
wyroby andrychowskie, stracilv zaufanie kupujących, a ich 
miejsce zajęły solidne wyroby bawełniane czeskie. 

Wyroby tkackie, — włościańskie. — w guście szkockim, 
wyrabiano w Polsce w ziemi Rówieńskiej, Grodzieńskiej i 
Wileńskiej. cm tych tkanin, trudnili się potomkowie 
przed laty tych stronach osiadłych rodzin, wygnanych 
przez Asie ze Szkocji. Odmienny gust tych wyrobów w 
kraty, dotąd w tamtych stronach tradycyjnie pozostal. Tka- 
cze szkoccy żyli także w Wielkopolsce, w mieście Borku 
i Skokach. 

Olbrzymi wzrost fabryk i wielki poziom techniczny 
tychże, stał się przyczyną upadku przemysłu tkackiego w 
Polsce. Po upadku wielkiego przemyslu tekstylnego, więk- 
czość tkaczów polskich zniszczyła warsztaty i zajęła miej- 
sca zwykłych robotników fabrycznych lub wyemigrowała 
jak wielu innych rzemieślników w świat za zarobkiem. 


Moralne wychowanie terminatora podczas nauki w rzemiośle 


Podczas nauki w rzemiośle, razem z wyszkoleniem fua- 
chowem, musi iść w parze wychowanie moralne terminatora. 
Jest to jedno z głównych zadań nauki, gdyż uczeń w przy- 
szłości ma być nietylko dobrym fachowcem, ale i pod wzglty 
dem moralnym pełnowartościowym człowiekiem. Jakkolwiek 
nie trzeba wątpić, że nauka dotychczas i to zadanie nale- 
leżycie spełnia, to jednak przypomnienie zalet, jakie termi- 
nator powinien sobie przyswoić. może się tylko przyczynić 
do pogłębienia zrozumienia tego ważnego zadania, od któ 
rego w znacznej mierze zależny jest dobry rezultat nauki: 
Temat ujęto w formie przemówienia, skierowanego do ucznia 


Uezciwość. 


Twoje sumienie powinno być zawsze czyste, — zacho- 
wuj się zatem tak, byś go nigdy nie spłamił. Strzeż się 
pierwszego występku, gdyż pociąga on/za sobą dalsze. Z 
chwilą gdy będziesz posiadał własne pieniądze, obchodź się 
z niemi oszczędnie. Żapisuj wszystkie /twoje dochody i roz- 
chody do zeszytu, abyś mógł każdej chwili sprawdzić skąd 
pieniądze dostałeś i na co je wydałeś. Rozpocznij natych- 
miast oszczędzać, a jakkolwiek będą to początkowo tylko gro- 
sze, to jednak zczasem zbierze się poważniejsza kwota. Bądź 
przytem sam z sobą szczery i do zeszytu, wpisuj wszystko. 
Nie mieszaj własnych pieniędzy z pieniędzmi mistrza. Pie- 
niądze, które nie są twoje, oddaj jaknajprędzej prawemu 
właścielelowi. 

Nietylko samemu, należy być uczciwym i wiernym wo- 
bec. mistrza, nie powinieneś w swem otoczeniu ścierpieu 
osób nieuczciwych. Nie dawaj postłuchu namowom w kie- 
runku nieuczciwości w zakładzie twojego mistrza. Jeżeli 
stwierdziłeś jakiekolwiek nieuczciwości i nie wiesz. kto 
je popełnił, uwiadom natychmiast mistrza lub jego za- 
stępcę, a twoje sumienie będzie spokojne. 


Niejednokrotnie przystąpią do ciebie pokusy, czasem w 
bardzo niewinnej napozór i drobnostkowej postaci. Sklonny 
byłbyś sądzić, że o tem się nikt nie dowie, gdyż tego nikt 
nie zobaczy. Nie zapominaj o tem, że Bóg jest wszędzie. 
Początek jest często bardzo nieznaczny, o dalsze zaś okazje 
nie trudno. Krok za krokiem staczalbyś się po złej drodze, 
a skutki tego — to więzienie lub dom karny. Pozbędziesz 
się czci ù poszanowania. Wystrzegaj się tego, gdyż życie 
twoje byłoby napewno zmarnowane. 

Szczerość. 

Bądź zawsze szczerym, choćby to dla ciebie pfło czasem 
niekorzystne. Kłamstwem nigdy” nie dojdziesz do zamic- 
rzonego celu. Człowiek, który wejdzie na śliską drogę kłam- 
stwa, predzej czy póżniej upadnie, to zaś co chciał osięgnąć, 
nie uda się. Jeżeli ci się zdarzyło nieszczęście, żeś złamał, 


potłukł lub zepsuł co, — powiedz o tem natychmiast mi. 
strzowi, gdyż prędzej czy później zatajona szkoda się wyda. 
Sumienność. 


Każdą powierzoną ci robotę wykonaj jaknajsumienniej. 
Nie wstydź się żadnej pracy i żadnej nie lekceważ. Nawet 
hajdrobniejszą robotę wykonaj z całą starannością, bowiem 
fuszerka zawsze wywiera złe wrażenie. 

Religijność. 

Zachowaj jako świętość wyznanie, w którem się wy- 
chowałeś. Szanuj także wiarę i przekonania innych. Wiara 
to moralna podstawa każdego prawego człowieka. Modlitwą 
poranną i wieczorną odmawiaj tak, jak to czyniłeś w ra- 
dzinnym domu. O istnieniu Boga nie przypominai sobie do- 
piero wówczas, gdy cię opadną smutki i kłopoty. W co- 
dziennej modlitwie znajdziesz spokój i otuchę, nabierzesz 
chęci do pracy i zaufania do Stwórcy. Módl się zawsze tak 
SZCZETZE, jakby ci żadna praca nie mogła w życiu pomóc i 
pracuj tak pilnie, jak gdyby ci żadna modlitwa nie pomagała 


Wstrzemięźli wość. 

Przy jedzeniu i piciu zachowaj wstrzemięźliwość ażebyś 
zawsze mógł panować nad sobą. Bardzo wielu, ludzi tylko 
dlatego pracuja w poniedziałek niechętnie, że niezbyt wstrze- 
mięźliwymi byli w niedzielę. Ozłowiek nie żyje na to, by 
jeść i pić, lecz je i pije tylko dlatego, żeby żyć. 

Czystość. 

Wstrzemiężźliwość jest siostrą czystości. Nie czyń krzy- 
wdy żadnej niewieście, pamiętaj, że i twoja matka, którą 
kochasz i szanujesz, również jest niewiastą. Pomyśl o tem, 
że twoje złe postępowanie wobec kobiet może się zemścić 
na twej własnej siostrze. Unikaj nieczystych myśli i ksią- 
żek o treści nieczystej, gdyż bardzo dużo nieszczęść w 
życiu, ma swój początek w nieczystości. 


Zamiłowanie porządku. 

Porządek i schludność są zaletami, które ozdabiają każde- 
go człowieka. Twojem dążeniem powinno być zatem przy- 
swoić je sobie temwięcej, że uważane są one za podstawę dobro- 
bytu. W warsztacie, w mieszkaniu i w około Twej osoby 
dbaj o porządek. Surowce, narzędzia, odpadki itp. znajdo- 
wać się powinny zawsze tam, gdzik dla nich przeznaczono 
miejsce. Jeżeli znajdziesz jakikolwiek przedmiot w niewła- 
ściwem miejscu, uporządkuj to` natychmiast. Wlasne narzę- 
dzia powinieneś znaleść choćby w ciemności bez żadnego 
szukania. 

Uprzejmość. 

Bardzo często stykasz się z klijentelą. Twoim obo- 
wiązkiem jest starać się zadowolić pracą i uslugami klijenta 
twego majstra. Wobec klijenta należy zachować się uprzej- 
mie i skromnie. Wchodząc do mieszkania klijenta zdejmij 
czapkę i ukłoń się. Pozdrowienie należy dostosować do oso- 
by, z którą masz styczność i tytułować ją zależnie od jej 
stanu. Oczywiście. że należy kłaniać się mistrzowi, jego ro- 
llzinie i kolegom. Nie zaszkodzi też uklonić się czeladnikom, 
bowiem w przyszłości, gdy będziesz już czeladnikiem, i tobie 
sprawi przyjemność, gdy uczeń sie ukłoni. 


Zachowanie się przy jedzeniu. 

Wszystkie potrawy przy obiedzie są przeznaczone do 
zjedzenia. Jeżeli jedna z nich ci nie smakuje, nie powinieneś 
tego okazywać. Kto się zresztą szczerze napracuje, temu po- 
winno smakować wszystko. Przy stole należy zachować się 
beznagannie. Nie wolno przy jedzeniu rozmawiać, a jedy- 
nie odpowiadaj wtedy, gdy cię o co zapytają. Nożem i wi- 
delcem posługuj się tak, jak to jest zwyczajem ludzi kultu- 
ralnych; nóż jest do krajania, zaś do ust wkłada się potrawę 
widelcem. 


Schłudność. 

Obok sehludności w swoim zawodzie, obowiązkiem twoim 
jest dbać o czystość ciała. Codziennie rano należy się grun- 
townie umyć i uczesać. Zwracaj szczególną uwagę na swe 
ręce, zwłaszcza w zawodach spożywczych. Mogą one być 
spracowane, lecz należy je chronić od skaleczeń i mieć 
zawsze czysto. wymyte. Paznokcie muszą być zawsze w na- 


leżytym porządku. Ubranie i obuwie powinny być czyste 
i całe. Częste wyszezotkowanie nie zaszkodzi im. 
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Pilność. 


Pilność powinna być wynikiem wewnętrznych dążeń wy- 
konywania dobrej pracy. Prawdziwa pilność wymaga, by 
nadaną pracę wykonać jaknajlepiej. Ten sposób pracy po- 
winien ci wejść w ciało i krew. Wtedy najtrudniejsze 
praca stanie się łatwo wykonalna. Nig odkładaj nigdy rolwty, 
którą możesz wykonać natychmiast, do dnia następnego, 
nazajutrz bowiem może się zdarzyć jeszcze pilniejsza praca. 
Staraj się wykonać każdą powierzoną ci czynność gruntownie 
i dokładnie. Pracownik przyzwyczajony do akurątnej pracy, 
jest zdolny do wykonania najtrudniejszego zadania. Jeżeļi 
to stanie się twojem dążeniem, — wtedy o przyszłość nie 
potrzebujesz się obawiać. Pracuj jednakże ze spokojem, be; 
zbytniego pośpiechu, gdyż pracownik spokojny i rozsądny 
szybciej wykona pracę, aniżeli ten, który pracuje pośpiesznię. 
a bezmyślnie. Pilny skupia całą uwagę na tej pracy, którą 
wykonywa, nie mając wtedy czasu, dla innych spraw. A jednak 
nie wolno pracować tępo i nie zwracać uwagi wcale na swoje 
otoczenie. Pilny pracownik powinien wykonywać swoją pra- 
cę z całą uwagą, a równocześnie obserwować otoczenie, nię 
zdradzając przytem ciekawości. Rozmowy, kpiny i żarty 
nie powinny mieć miejsca, gdyż przeszkadza to ciągłości 
pracy. Dopiero po skończeniu pracy jest czas na rozinowy 
Iprywatne i na odpoczynek. 


Zachowanie się wobec mistrza. 


Do mistrza należy się odnosić z bezwzglłędnem zaula- 
niem, a pozatem na każdym kroku okazywać uprzejmość, 
skromność i szacunek. Mistrz podczas nauki zastępuje ci 
ojca i dlatego powinieneś mieć do niego taką samą ulność 
Wie wszystkich dolegliwościach zwracaj się do mistrza o 
wadę, a napewno znajdziesz posłuch i wyrozumiałość. Jeżeli 
nie zawiedziesz położonego w tobie zaufania, jeżeli nigdy nie 
będziesz działał na szkodę mistrza, to wżyjesz się w ota- 
czające cię warunki i będziesz się czuł jak w domu twoich 
rodziców i taksamo będziesz kochany i szanowany. 


Lassi 
Wytrzymałość i cierpliwość, 

Surowe traktowanie ucznia w nauce jeszcze nikomu nie 
zaszkodzilo. Chociaż zdawać ci się będzie, że nie wytrzymasz 
w nauce do końca, to zaciśniej zęby i pracuj dalej. W pó- 
źniejszych latach jako czeladnik lub mistrz, przekonasz się, 
że ta surowa nauka przyniosła ci korzyść. Długoletnie do- 
świadczenie wykazało, że przerwa w nauce i zmiana mistrzu 
rzadko wychodzi na dobre, dlatego nie wątp i pracuj. Od 
pierwszego dnia nauki, powtarzaj "sobie: „jakakolwiek będzie 
nauka — ja wytrwam do końca. Gdyby się miało zdarzyć, 
że mistrz będzie żądać zawijełe, że dziać ci się będzie 
krzywda, to z pełnem zaułaniem udaj się do starszego cechu 
lub do jednego doświadczonego mistrza, albo też do rodząców. 
bądź przekonany, że jakakolwiek będzie rada, wyjdzie na 
twoją korzyść. 


Zachowanie się wobec czeladników. 


Pierwszą twoją powinnością jest wstawać natychmiast z 
łóżka, gdy cie tylko obudzą. Niema gorszego przyzwycza- 
jenia, aniżeli pozwolić się kilkakrotnie budzić. Wszelkie po- 
łecenia czeladników wykonuj bez szemranki i pamiętaj, że 
udzielone ci polecenia i wskazówki tobie głównie przynoszą 
korzyść, gdyż udzielił je bardzo doświadczony fachowiec. Nie 
powinieneś mieszać się do rozmów, toczących się pomiędzy 
czeladnikami. W zasadzie wobec czeladników należy za- 
chować się skromnie i odpowiadać krótko lecz uprzejmie. 
Jeżeli spostrzeżesz, że czeladnik działa na szkodę mistrza, 
winieneś go o tem natychmiast powiadomić. Z kolegami 
swego lachu zachowaj jaknajlepsze stosunki. Jeżeli jesteś 
już dluższy czas w nauce, to młodszym w razie potrzeby 
udziel rady i wskazówek, gdy zaś jesteś najmłodszym, «to 
starszego kalegę poproś w potrzebie o rudę i pomoc. 


Jak należy obchodzić się z obeemi pieniędzmi. 


Pieniądze -wrcezone ci przez klijentów dla mistrza, ua- 
leży natychmiast oddać temu. do kogo należą. Pod żadnyni 
warunkiem nie wolno przetrzymywać obcych pieniedzy dlużej, 
aniżeli tego wymaga konieczność. Jeżeli z polecenia. twojego 
mistrza wyplacasz pieniadze obcej osobie, iządaj pokwitowa- 
nia. W sprawach pieniężnych zachowywuj jaknajwiększa 
ostrożność, J. (. 
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Walne Zebranie Cechu we Wrześni 


1929 Dovoczne Walne Żebranie 
stawilo się 17 członków. O godz. 6.30 zagaja starszy Cechu 
Kol. Al. Matuszewski zebranie pochwaleniem Pana Boga, i 
podaje nastepujący porządek obrad: 

1. Zagajenie, 2. Odczytanie protokółu z 


brania, 3. Komunikaty Zarządu, 4. 


Na zwołane na dzień 14. 1. 


ustatnięgo ze- 
Sprawozdanie róczne Zi 


rządu, 5. Wybór przewodniczacego W. Zebr. i uzupeł. Zarz. 
w miejsce 3 czlonkow ustępujących, 6. Uchwalenie budżetu, 
4. Wolne głosy. 

Poczem przeczytano protokół z cstatniego zebrania, który 


przyjęto bez sprzeciwu. 

W komunikatach Zarządu podal starszy do wiadomości 
o rozpoczętym kursie przygotowawczym do egzaminów eze- 
ladniczych dla uczni va którem wykładają: towaroznawstwo. 
Kol. Matuszewski księgowość i koresp., Kol. Olek Wacł. 

Pieczęć Cechu, będzie prawdopodobnie z herhem miasta. 
Czekamy na odpowiedź Magistratu o zezwolenie. 

W myśl pisma Izby Rzemieślnie :zej, by w Domu, Rzenmie- 
slniezym w Poznaniu ufundować pewną cześć okna wijtra: 
żowego uchwalono kwotę okolo 250,— zl zebrać między czlon- 


kami. Połowę tej sumy już w placono do lzby. 

Ucliwałono, aby Wydział Cechowy porozumial się ze 
Szkołą Dokszt. celem ustalenia lekcji tylko 2 razy ty- 
godniowo. 

Ustawy Cechowe już w miedzyczasie gotowe będą wre- 


czone na następnem zebraniu. 

Msza św. za zmarłych czlonków 
1929 roku. 

Na poprzedniem zebraniw żądano zmiany 
łoniona komisja ustalila Nowy cennik, który 
nem zebraniu przyjęty. "Cennik będzie 
członkowi. 

Sprawozdanie zdaje kol. starszy, stwierdza, że prze- 
ciętna liczba czł. obecnych na zebraniach bywa stanowczo za 
mala. Prawie na każdem zebraniu wyglaszalo sie odczyty hub 
wyklady. i 

Ze |sprawozdania sekretarza wynika. że obecna „liczba 
czlonków Cechu 24. Przeciętna liczba obecnych na zebra- 
niach 18. Cech odbyl 1 rcezne walne zebranie 2 nadzwyczaj- 
ne walne i 3 kwartalne. Posiedzeń Zarządu odbylo sie 5 
i L posiedzenie komisji dla ustalenia ceunika. Zebrania Za- 
rządu odbywały się w komplecie. Odezyty wygłaszul prz 


odbyła się, dnia 21. 1. 
eennika.  Wy- 
zostal na wal- 
wręczony  każdenu 


ważnie kol. starszy. W roku' minionym ucliwalono poraz 
wtóry 20,— zl na budowę Domu Rzemieślniczego i 20: zl 
na Ochronkę we Wrześni. Uchwalono ufundować *, oknu 


witrażowego w Domu. Rzemieślniczym w Poznaniu i rozpo- 
cząć kurs przygotowawczy do egzaminów czeladniczych. 

Ze sawawozdania skarbnika wynika, że ogólny dochód 
wynosił 707.66 zł, rozchód 460.80 zł, saldo na rok 1929 wynosi 
246.86 zł w tem 1 akcja Banku, Polskiego nom. wartości 
100,— zotych. 


.Grześkowiaka 


Wynik prac komisji egzaminacyjnej nie 
ponieważ przewodniczący tejże komisji kol. 
roku na brania nie uczęszcza. 


jest wiadomy, . 
Stachowski od 


wybierają zebrani przewodniczącego celem 
przeprowadzeniu wyborów. W myśl ustawy ustępuje 3 człon- 
ków Zarządu, przez losowanie. Los padl na kol. bBlaszczyka, 
i kulezaka. Zebrani wybierają ich ponownie, 
Dzisiejsze walne zebranie uchwala powołać sąd polubowy 
między członkami. Sąd poluhowy wybrano jak następuje: 
przewodn. starszy Matuszewski, zast. kol. Olek, lawnik kol. 
Kulczak Ludw. 

Uchwala się 
gulowane skladki. 

Kol. Bratkiewicz stawiał wniosek aby zebrania Cechu, od- 
bywały się co miesiąc, jednakowoż nie znalazi poparcia swego 
wniosku. Czlonków jest trudno zebrać na kwartalne zebra- 
nie tem trudniej byloby na miesięczne. 


Następnie 


oddać wydrukowanie kwitarjusza za urc- 


Po wyczerpujących się obradach solwuje starszy ze- 


branie o godzinie 9-tej hasłón: „Cześć Rzemiosłu*. 
Al. Matuszewski. Kd. Kulczak, 
starszy sekretarz 


Zjazd krawiecki w Katowicach 


W Katowicach, na sali Tivoli odbył się wielki zjazd 
krawców województwa śląskiego pod przewodnictwem pre- 
zesa Jankowskiego. W zjeździe wzięli udział przedstawiciele 
śląskiego urzędu wojewódzkiego, śląskiego instytutu rzemie- 
ślniczo-przemysłowego, śląskiej Izby Rzemieślniczej, miasta 
Katowic „szkolnictwa zawodowego, oraz Cechów krawiec- 
kich poszczególnych miejscowosci województwa. 


Po wygłoszeniu kilku referatów uchwalono rezolucję, 
dotyczącą m. in.: żądania obniżenia dla wszystkich katego- 
ryj rzemieślników stawki podatku przemysłowego na pół 
procent i i w dalszej przyszłości całkowitego zniesienia tego 
podatku. Następnie zniesienia podatku majątkowego dla rze- 
mieślników, posiadających majątek mniejszy, niż 5coso zł, 
zarządzenia, aby niesłusznie ściągnięte kwoty podatkowe, zo- 
stały zwrócone poszkodowanym, zmniejszenia kary i odse- 
tek za zwłokę do pół procent miesięcznie itd. Zjazd miał 
przebieg spokojny i poważny. 


Uwaga? - 


P. P. Misirze - Uwaga? 
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FIRMA GATUNEK 


Pokrywaj Twoje zapotrzebowanie w firmie 


Mówią same za siebie. 


CENY 


Dom wysyłkowy sukna i przyborów krawieckich 
BIKLSEEO, ul. Kolejowa mr. % 


UWAGA: P. p krawcom podaję go wiadomośĉi że z powodu opóźnionego ukończenia inwentury wysyłam moją 

kolekcję w tym roku dopiero od 1. III. br i proszę łaskawie załączoną pocztówkę wypełnić i przesłać, aby otrzymać 

moją kolekcję która zawiera najnowsze materjały na ubrania. płaszcze, spodnie i t. p. na sezon wiosenno- latowy po 

cenach bezkonkurencyjnych. Kolekcję wysyła się tylko zakładom krawieckim; kto 7 moją firmą jeszcze nie pracuje, 
proszę odwrotnie kolekcję załączoną pocztówką zamówić. 


, NE aaa zk" WPIS 
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Walne zebranie Cechu w Bydgoszczy. 


W myśl nowego statutu zwołał Cech Krawiecki w Bydgosz- 
czy na dzień 7 stycznia br. nadzwyczajne walne zebranie, celem 
wyboru zarządu. 

Na zebraniu, któremu przewodniczył dyrektor magistrackiego 
Oddziału Przemysłowego p. Chyliński, znany i ceniony przez rze- 
miosło bydgoskie działacz, wybrano jako starszego cechmistrza p. 
Wł. Zielińskiego, długoletniego członka, który się przyczynił do 
rozwoju a przedewszystkiem spolszczenia Cechu bydgoskiego. 

Jako podstarszego wybrano niemniej zasłużonego, ogólnie sza- 
nowanego działacza społecznego p. Jana Janickiego. Dalszy skład 
zarządu przedstawia się następująco: R. Łasa, sekretarz; Fr. Toma- 
lak „skarbnik; Jan Lewandowski (stary zasłużony członek, ponad 
35 lat do Cechu należący), Ludwik Jakubowski i P. Dorsz, ławnicy. 

Poza tem wybrano Wydział dla spraw czeladniczych: kol.: 
M. Holka i L. Jettka oraz wydział dla spraw uczniowskich kol.: 
A. Mikołajski i A. Bukowski. Rewizorzy kasy kol.: J. Ziółkowski, 
J. Frąszczak i St. Lewandowski. Chorąży J. Orzechowski, podchor. 
J- Talarowski, M. Holka. Sąd polubowny kol. cechmistrz, prze- 
wodniczący, Fr. Nowak, ławnik, J. Drzycimski i J. Frąszczak za- 
stępcy. Cech bydgoski liczy obecnie 69 członków, zaš kasa po- 
grzebowa Cechu 117 członków. Pomiędzy członkami Cechu znaj- 
duje się 16 kolegów, którzy należą do Cechu ponad 25 lat i któ- 
rym Izba Rzemieślnicza przez swego prezesa p. Zawitaja na spe- 
cjalnie zwołanem zebraniu uroczystościowem w dniu 17 grudnia 
1928 r. wręczyła dyplomy w dowód uznania za wytrwałość i pracę. 
Po omówieniu sprawy otwierania nowych interesów oraz spraw 
uczni wyczerpano porządek obrad. Hasłem „Cześć Krawiectwu* 
solwował kol. starszy cechmistrz Wł. Zieliński przy udziale 34 
członków i 1 gościa o godz. 23,20 zebranie. 


Jan Janicki, prezes. L. Jakubowski, sekretarz. 


Zebranie kwartalne Cechu krawieckiego w Bydgoszczy zagaił 
starszy cechmistrz kol. Zieliński hasłem „Cześć Krawiectwu” o go- 
dzinie 20, dn. 21. I. w lokalu pana Błocha przy ul. Jana Kazimierza 
nr. $, podając do wiadomości porządek obrad, który bez zmiany 
przyjęto. 

Po wpisaniu uczni i przemówieniu cechmistrza do nich, przy- 
jęto koł. Ślizewskiego na członka. Następnie zdał kol. Tomalak 
sprawozdanie z kasy tak cechowej, jak pogrzebowej, co z zadowo- 
leniem przyjęto do wiadomości i udzielono pokwitowania. W punk- 
cie następnym udzielono głosu p. Janickiemu, prezesowi VI okręgu 
Związku Cechów Krawieckich, który w obszernych i treściwych 
słowach dał sprawozdanie z zjazdu w dniu 25. XI. 1928 r., odby- 
tego w Poznaniu. 


Sprawozdanie z dorocznego walnego zebrania Cechu Krawców 
w Toruniu odbytego w dniu 14 stycznia 1929 r. 


Zebranie powyższe zagaił starszy Cechu kol. Hętlinowski ha- 
slem: „Cześć Krawicctwu“, podając równocześnie porządek obrad 
do wiadomości. 

Następnie odczytuje sekretarz kol. Łęgowski protokóły z o- 
statnicgo kwartalnego oraz ostatniego rocznego walnege. zebrania, 
które bez zmian przyjęto. 

Po załatwieniu kilku spraw mniejszej wagi, nastąpiło sprawo- 
zdanie zarządu, z którego wynika, iż w roku sprawozdawczym 
odbyło się zebrań kwartalnych 4, nadzwyczajnych 3, zarządowych 
6 oraz t posiedzenie sądu polubowego. Do Cechu przystąpiła 1 
członkini. Ubyło: 1 członek przez Śmierć, 3 przez skreślenie z 
powodu niewywiązania się z zobowiązań. Wobec tego Cech liczy 
obecnie 52 członków. Egzamin czeladniczy złożyło 22 uczni wzgl. 
uczenic. Dochód wynosił zł 838,70, rozchód 558,50 wobec czego 
nadwyżka wynosi zł 280,20. Na wniosek komisji rewizyjnej udzie- 
lono zarządowi absolutorjum. Następnie ustępuje jedna trzecia 
członków zarządu i to kol.: Seidler, Florczak i Łęgowski. Po 5- 
minutowej przerwie przystąpiono do uzupełnienia zarządu, do któ- 
rego jednogłośnie wybrani zostali kol.: Walczak, Anusiak i Łęgow- 
ski. Do komisji rewizyjnej wybrano kol.: Dybowskiego, Felań- 
skiego i Krzywdzińskiego, do wydziału czeladniczego i uczniow- 
skiego kol. Dłużniewskiego. | 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa przystąpienia Cechu do 
„Związku Zrzeszeń Gospodarczych”, który to związek założony z 
inicjatywy Tow. Kupców Chrześcijańskich ma za zadanie złączenie 
całego handlu, przemysłu i rzemiosła celem skuteczniejszej obrony 
interesów gospodarczych. W związku z tem okazała się koniecz- 
ność podwyższenia składek członkowskich, które też podwyższono 
z 8 na 14 zł rocznie. 

Budżet na rok 1929 uchwalono w dochodach 1050, w roz- 
chodach 995 zł. e p 

Następnie poruszono sprawę uprawiania przez różnych domo- 
krążnych handlu w urzędach i instytucjach państwowych podczas 
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godzin służbowych, sprzedając urzędnikom towary ze szkodą dla 
tutejszego rzemiosła krawieckiego, które częściowo także wlasne 
materjaly prowadzi. 

W sprawic tej powzięto odpowiednią rezolucję i upoważniono 
zarząd do poczynienia kroków, które w tej sprawie uzna za sto- 
sowne. 

Wkońcu na wniosek kol. Zielińskiego uchwalono wyasygno- 
wać pewną kwotę na zakupienie Mszy św. za dusze zmarłych 
członków Cechu. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął kol. starszy Cechu 
zebranie hasłem „Cześć Krawiectwu!'* 

Łęgowski, sekretarz. 


Walne Zgromadzenie Cechu Krawieckiego w Białej. 

Dnia 4. 2. 1929 r. odbyło się w lokalu p. Schuberta wałne 
zgromadzenie Cechu krawieckiego w Białej. Zgromadzenie zagaił 
p. cechmistrz Baczak Zygmunt i po powitaniu członków przystą- 
piono do odczytania protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
następnie odczytano czynności zarządu oraz wydziału. Sprawo- 
zdanie kasowe za rok 1928. Wreszcie przystąpiono do wyboru no- 
wego przełożonego Cchu i obrano głosowaniem kartkowem więk- 
szością kartek ponownie p. Zygmunta Baczaka. Z kolei zajął głos 
nowo obrany przewodniczący, dziękując członkom za darzenie 
zaufaniem. Wreszcie poruszono kwestję podatku, którym członko- 
wie są bardzo obarczeni. Uchwalono rezolucję i upoważniono p. 
przewodniczącego Cechu do interwencji u władzy podatkowej, aby 
ta miała większy wzgląd na położenie członków tem więcej, że 
chodzi tutaj o miejscowość kresową. Silne przygnębienie wywarło 
na zebranych odrzucenie oferty Cechu na przetarg w Dyrekcji Ko- 
lei Państwowych w Krakowie, o dostarczenie umundurowania. — 
Cech wykonał pierwszorzędny wzór i wykalkulował bardzo przy- 
stępną cenę, pomimo to jednak Dyrekcja Kolei Państwowych w 
Krakowie z oferty nie skorzystała i oddała dostawę większej firmie 
konfekcyjnej. Poruszono także kwestję 8-godzinnego dnia pracy. 
Zawód krawiecki jest sezonowy, a zatem w sezonie mistrzowie nie 
mogą podołać wykonaniu zamówień przy 8-godzinnej pracy. Upo- 
ważniono p. cechmistrza do poczynienia starań u odpowiedniej wła- 
dzy aby w czasie sezonu przedłużono dzień pracy. 

W końcu uchwalono jednogłośnie, by członkowie Cechu po- 
pierali „Przegląd Krawiecki“. Ręw. 


Porada prawna i fachowa 


A. M. w D. Jeżeli ktoś dla uzyskania korzyści materjalnych 
podał świadomie fałszywe dane i tylko na skutek tego te korzyści 
uzyskał, to popełnił oszustwo i przeciw takiemu wystarczy wnieść 
doniesienie karne do prokuratorji. 

Przeciwko majstrowi, który nie wypełnił umowy o naukę ucz- 
nia i nie dopuścił go do wykonywania prac, krórych znajomość 
wymaganą jest przy egzaminie czeladniczym, można wnieść zażale- 
nie do Izby Rzemieślniczej z prośbą o odebranie prawa trzymania 
w przyszłości uczniów. 

Odszkodowanie można dochodzić na drodze sądowej, lecz nie 
radzimy rozpoczynać tej sprawy bez porady u adwokata, gdyż 
nie znając dokładnie umowy pomiędzy rodzicam. ucznia a maj- 
strem, nie możemy zgóry powiedzieć, czy proces taki byłby ewen- 
tualnie do wygrania. 

Winę ponoszą poniekąd rodzice ucznia, gdyż nie zastanowili 
się, że oddali syna w naukę do kiepskiego mistrza, gdyż mistrz 
nie jest obowiązany wykonywać prace specjalnie dla ucznia, jeżeli 
prace te nie są dokonywane w jego warsztacie. 

J-L. w J. W myśl artykułu 8 punkt 5 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym z dnia 15 lipca 1925 r. (Dz. U. R. P. nr. 
79, poz. 550) pracownie i zajęcia rzemieślnicze nie podlegają po- 
datkowi obrotowemu, o ile są prowadzone przez właściciela przy 
współudziale tylko jednego pracownika — bądź to jednego członka 
rodziny, bądźto jednej najemnej osoby. 

Wyrok Sądu Okręgowego w Warszawie, orzekający, że rze- 
mieślnik, pracujący przy pomocy jednej siły pomocniczej, jest wol- 
ny od przymusu wykupienia świadectwa przemysłowego, nie jest, 
niestety, wyrokiem ostatecznym, gdyż wniesione zostało odwoła- 
nie. Tak długo więc, póki nie zapadnie wyrok Sądu Najwyższego, 
rzemieślnicy pracujący przy pomocy jednej siły pomocniczej będą 
zmuszeni wykupywać świadectwo VIII kategorji. 

Jeżeli ogólny przychód Pana w roku podatkowym wynosił 
1642 zł, a miał Pan kosztów handlowych$91 zł 75 gr, to w tym 
wypadku dochód Pana wynosił 1050 zł 30 gr i od tego dochodu 
nie potrzebuje Pan opłacać podatku dochodowego. Odwołanie 
więc Pana jest słuszne. 

Podatek dochodowy opłaca każdy, którego dochód prze 
cza kwotę zł 1500 rocznie, niezależnie, jakie poza tem opłaca po- 


datki. 
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F. C. w Ż. Kandydat na mistrza winien nadesłać do Izby Rze- 
mieślniczej tego okręgu, w którym zamieszkuje, wniosek o przy- 
puszczenie go do egzaminu mistrzowskiego. Do wniosku winien 
być dołączony krótki życiorys oraz poświadczenie przynajmniej 
3-letniej pracy czeladniczej lub 3-letniej samodzielności w zawodzie. 

Izba Rzemieślnicza na podstawie takiego wniosku wyznaczy 
termin egzaminu mistrzowskiego. 

Po złożeniu egzaminu może Pan bez przeszkód zapisać się do 
Cechu. 


G. B. w S. Ustawa przemysłowa nie zakazuje wyraźnie pro- 
wadzenia rzemiosła przy składach. Wymaga jednak, by prowadzą- 
cy, zastępca, względnie dzierżawca posiadali ustawowe warunki 
samoistnego prowadzenia takiego rzemiosła. 

Naodwrót, ustawa dopuszcza do prowadzenia przemysłu oso- 
by prawne (spółki akcyjne, spółki z ograniczoną cdpowiedzialnoś- 
cią, spółdzielnie), dalej przemysł mogą prowadzić wdowy po zmar- 
łych przemysłowcach i małoletni spadkobiercy, pod warunkiem, 
że bęslzie ustanowiony zastępca, posiadający ustawowe warunki do 
samoistnego prowadzenia tego działu przemysłu względnie rze- 
miosła. 

Miarodajne są w tej mierze wyłącznie orzeczenia władz admi- 
nistracyjnych, które nawet w pewnych wypadkach mogą zwolnić 
na wniosek Izby handlowo--przemysłowej ubiegającego się o kon- 
cesję od obowiązku wykazania umiejętności zawodowej. 

Z powyższego wynika, że sprawa zabronienia prowadzenia 
pracowni krawieckiej przy składzie gotowych ubrań zależy jedynie 
od władz administracyjnych, które według własnego uznania mogą 
albo zakazać prowadzenia, albo zażądać ustanowićnia kierownika, 
albo nawet zwolnić właściciela od obowiązku wykazania umiejęt- 
ności zawodowej. 


COLOLOECOCECOOOOOGOE 
TANIO! 


ponieważ w mieszkaniu i na raty oddaję 


MASZYNY DO SZYCIA 
specjalnie silnie zbudowane, nie jak zwykłe, 
które wychodzą z najstarszej tabryki w świecie, 
bo rok starszej od fabryki Singera. 
Kurs haftowana bezpłatny (m) 
Wykonuje się reperacje wszelkich maszyn [g] 
Części zapasowe na składze. _ [M] 
Najstarszy zawodowiec tej branży 
T. KONIKIEWICZ - POZNAŃ W] 
Plac Nowomiejski la — parter na prawo 
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„DOM JEDWABIU“ 


Hurt 
JEDWABIE NA PODSZEWKI i REWERSA 


W danym wypadku jest jeszcze o tyle trudniej, że owa firma 
prowadziła podobny proceder jeszcze przed wejściem w życie na- 
wego prawa przemysłowego i z tego tytulu jest niejako uprzywi- 
lejowaną. 

Interwenjować można w tej sprawie jeszcze za pośrednictwem 
Izby Rzemieślniczej. 


A. Wenzeiis, fabryka sukna 
Bielsko, ul. 3 Maja 19 

Firma założona w 1907 r. pracuje zadowalając 
się jedynie skromnym zyskiem oraz jest stałym do- 
stawcą kilkuset klasztorów i zakonów w całej Polsce. 
Należy przytem do tych nielicznych firm, które łą- 
czą jaknajlepsze stosunki ze swą klientełą, oraz od 
samego powstania firmy nie miała poważniejszego 
zatargu z tą ostatnią. Osoby zainteresowane będące 
w Bielsku uprasza się o zwiedzenie składnicy, cd- 
dalonej o jedną minulę od dworca. Firma należy 
do tych. którzy z powodu swych solidnych wyrobów 
z toku na rok produkcję swą podwyższają. Firma 
jest pozatem pierwszą, która na życzenie krawców 
poczęła wyrabiać doskonalą włósiankę, zastępującą 
w zupełności zagraniczne włósie Hensela, co też 
ostatecznie w zupełności się jej udało. 

wszelkiego rodzaju kupuje 


F U T R się najtaniej w firmie 


J. DAWID, Poznań, ul. Nowa 11 i ul. Wrocławska 30 


TE WADE] E AI [EA NEK! LZEEJ Zw 
Waste krawiecka 


hurt i detal poleca 


PRZEMYSŁ WEŁNIANY Poznań, Św. Marcin 56 1. p. tel. 2031. 
GĘENO KEN (ZB © G CZE E CEESEM 


Detal 


spody pod futra, lisy I skóry 


POLECA 


JEDWABNE NOWOŚCI FANTAZYJNE 
MATERJAŁY WEŁNIANE i BAWEŁNIANE 
TYLKO WYROBY PIERWSZORZĘDNE. NA 
ŻYCZENIE WYSYŁA SIĘ PRÓBY FRANKO 


Niskie ceny. 


M. GMUROWSKI 


POZNAŃ - PL. WOLNOŚCI 10, TELEFON 2399 


Przy pracy 


PIWO HUGGERA! 


Po pracy 


g~ Żądajcie wszędzie %% 


Najstarszy lom Sakna i Dom Wysyłkowy 


ec 


Bielsko Rynek: 14, Tel. 2242 


Rok 
zał. 


1864 
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Zurnale Krawieckie 


ŻURNALE MĘSKIE: 


English Fashion (Album, Tablica ścienna, kieszonkowy), wychodzi 
dwa razy do roku. Cena w prenumeracie zł 52 na cały rok. 

The Gentleman (Album, Tablica ścienna, kieszonkowy), wychodzi 
dwa razy do roku. Cena w prenumeracie zł 33 na cały rok. 

The Style, wychodzi dwa razy do roku. Przedpłata za cały rok 
zł 20,—. Cena pojedyńczego numeru zł 12,—. 


ŻURNALE DAMSKIE: 


Le Grand Tailleur, wychodzi ośm razy do roku. Przedpłata za 
cały rok zł 73,60. Cena pojedyńczego numeru zł ro,—. 
Le Tailleur Classique, wychodzi cztery razy do roku. 
jedynczega numeru zł 5,50. 
Costumes Manteaux Modeles Tailleurs, wychodzi dwa razy do ro- 
ku. Cena pojedyńczego numeru zł 5,50. 
Le Tailleur de Luxe, wychodzi cztery razy do roku. Przedpłata 
za cały rok zł 47,20. Cena pojedyńczego numeru zł 12,50. 
Na koszta przesyłki pocztowej dolicza się zł 1,— od każdego 
przesłanego numeru. 


Zamawiać można za pośrednictwem Administracji 


„PRZEGLĄDU KRAWIECKIEGO” 


za uprzedniem przesłaniem gotówki na konto 
P.K.O.Nr. 201 195 z zaznaczeniem na odcinku, 
na co dana gotówka jest przeznaczoną. 
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Pożyczkowa Kasa RZEmieŚlnicza 


w POZNANIU, ul. Fr. Ratajczaka 26/27 
pod protektor. Pozn. lzby Rzemieślniczej 


przyjmuje oszczędności począwszy 


jednego złotego 


Większe wkłady oszczędnościowe za wy- 

powiedzeniem dziennem, miesięcznem, 

kwartalnem i rocznem, za oprocentowa- 
niem podług umowy. 

Otwiera rachunki bieżące i czekowe 


od 


Cena po- , 


Fachowy Kurs Kroju Odzieży 


„Racjonalny system mistrzowski“ 
Kurs zespołowy tylko w lipcu ! 
Kursy pojedyńcze lub wędrujące według umowy 


Dyplomowany nauczyciel zawodowy 


B. Tepliezky -- Poprad ((zechosl.) 


Zwracam honorarjum temu, kto wykaże system 


inny o równej lub wyższej wartości! 
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AETR. Wisier 


Bielsk e 
Telef. 1421 3 Maja 29 


SKŁADNICA 
PIERWSZORZĘDNYCH 
MATERJALÓW MĘSKICH 


KOLEKCJĘ PRÓBEK 
WYSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE 
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A.Wenzelis 


właść. Andrzej Wenzelis 


FABRYKA SUKNA 


Składnica w domu wlasnym p Bielsko, ulica 3 maja nr. 19 


Poleca znane swe wyroby jak: kamgarny w gład- 


kich i modnych deseniach, czesanki, materjały dla 


wojskowych, specjalne gatunki dla duchowieństwa 


oraz dla wszelkich zakonów. — Równocześnie po- 


lecam swe wyroby włosianek zastępujące w zu- 


pełności włosie Fłensel'a 
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„PAR” Polska Agencja Reklamy © 


Wydaje oprócz „Przegl. Krawieckiego“ jeszcze następujące pisma zawodowe: 


ED PAL 
KODTYE OTO ROOM 
» 


Dla malarzy dekoracyjnych, lakiernikow i pozlotników 


ś6 Miesięcznik, — Organ 
„Gazete Malarska Związku Cechów Ma- 
larskich i Lakierniczych. Jedyne tego rodzaju czaso- 
pismo fachowe w Polsce. Bogato ilustrowane. Koloro- 


we wkładki z modnemi wzorami. Abonament kwartąlny z do- 
datkiem dla młodz. „Barwa i Rysunek“ zł. 4,50 


Dla zakładów fryzjerskich, perukarzy i perfumeryj. 


„POW. Gazete FPUZJETSKĄ” orga; Z. 


ku Polskich Cechów Fryzjerskich. Jedyne tego ro- 
dzaju czasopismo w Polsce bogato ilustrowane. Nie- 
zbędne w dziedzinie mady i elegancji. Wychodzi 1 i 16-go 
każdego miesiąca. Abonament kwartalny zł 5,— 


Dla drobnego przemysłu metalowego, ślusarzy, blacharzy, insta- 


tokarzy 


Dla stolarzy, rzeźbiarzy, tapicerów, koszykarzy, handlu meblami 


oraz dla branż zdobniczych 

jí Dwutygodnik. Organ Związku 
„Przegląd Stolarski Polskich Cechow Sfolarskich. 
Jedyne tego rodzaju czasopismo fachowe w Połsce. Bogato ilu- 
strowane. Wkładki i wzory (detale), Wychodzi 1 i 16 


każdego miesiąca. Abonament kwartalny zł 6, — 


latorów, kowali, 


„Warsztat Metalowy“ u. 


wych. Zrodlo fachowych wiadomości z dz edziny prac w me- 


Niezbędny or- 


dwutygodnik, 
gan w warsztatach 
talu i instalacyj. Rysunki i wzory. Wychodzi 5 i 20 każdego 
miesiąca. Abonament kwartalny tylko zł. 4,80. 
Każde z tych pism fachowych prowadzone jest pod kierownictwem specjalistów 1 jest dziś niezbęd- 
nym doradcą danych branż. Dia stałych abonentów bezpłatna porada prawna | fachowa 

Nasze pisma zawodowe rozchodzą się w fysiącach egzemplarzy po calej Polsce, są najlepszymi pośrednikami między dostawcą = 
Dlatego ogłoszenia w nich firm, mających na DE towar i narzędzia dla malarzy. lakierników, stolarzy, 


NA ŻĄDANIE OKAZOWE NUMERY BEZPŁATNIE! 


a klientem. 
tokarzy, metalowców, krawców i fryzjerów są najkorzystniejsze. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: N=ZZZASCZ poznań, Al. Marcinkowskiego 11 È 


Polecajcie te czasopisma w ikole przyjaciol i zmajosrmacin?? 


imm 


Napisowe słowo (tłuste) 25 groszy; każde 
dalsze słowo 10 gr; 5 liczb = 
każde stanowi jedno slowo, 


jedna słowo, 
n KWoWZE aw 

A à s 
Jedno ogłosz. nie może przekraczać 5o słów, 


Znak oferty na przyklad: fr.5346 — ı słowo. 


Większe ogłoszenia wśród drobnych: 


Ogłoszenia drobne 


|-łamowy milimetr 50 groszy. 


[kons J| korna || szuka rosar | 


Maszynę do szycia Czeladnik Mistrz 
używaną, lecz w dobrym stanie,|na duże sztuki poszukuje pracy.|Polak-katolik, doświadczony, dobry 
poszukuję do kupna za gotówkę.|Swiadectwa pierwszorzędne. Łas-|krojczy, prowadzący od szeregu lat 
Oferty: do Admin. poetada Kra-|kawe zgloszenia do Admin „Prze-|samodzielny warsztaf, uprasza v 


Specjalność dla krawców! 
Udzielam kursy kroju w ciągu dwoch 
t iygodni, najnowszym stylem Prof. 
Leopolda Franklina z Paryża, wa- 


runki bardzo dogodne. Zygmunt|wieckiego” pod 527 glądu Krawieckiego”* pod 553 wskazanie miejscowości, gdzieby 
Elicher, Poznań, Bukowska 5 II. p. mogł się osiedlić i otworzyć warsztat. 
Najchętniej na Pomorzu. Łaskawe 
zgłoszenia do Admin. „Przeglądu 
Krawieckiego” pod 506 
Cennik ogłoszeń i przedpłaty 
Ogłoszenia 1ją 1a 1/4 1/8 1/16 /s2_ slrony 
I str. okładki, . . Do o G 165.— 90,— = — = ʻi 
I i IV str. okładki i w tekście . 225,— 125,— 67.50 38 75 18.— — Gi 
II str. okładki i za tekstem 200.— 110— GU = 30.— 15.75 , — w 


*) Rabaty: 8X5%, 6xX10%, 12X15%o, zagraniczne 100% drożej. 
Opisowe i w Aw derden, specjalnych 50 gr za jednołamowy wiersz milim. 
Drobne za słowo 10 gr. napisowe (tłuste) 25 śr, 5 liczb lub znak oferty oraz głoski a,i,o, u, w, z oblicza się za jedno słowo. 
Ogłoszenie drobne nie może przekraczać 50 wyrazów. 
Przedpłata kwartalna „Przeglądu Krawieckiego' wynosi włącznie kosztów praysyłki zł 3.- Cena pojedyńczego egzempl. 1.- zł 
Przy ogłoszeniach miarodajne są ceny obowiązujące w dniu ich umieszczenia. W razie skargi sądowej, nadzoru lub konkursu 
upadają przyznane rabaty — Miejscem zobowiązań dla obydwóch stron jest Poznań. | 


Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Drabeltowicz. Czcionkami Drukarni Wydawniczej, Poznań, ul. Strzalowa 2a. 


